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A ndrzej R o m a n o w ,  Prasa polska w  W olnym  Mieście G dańsku (1920—1939), 
G dańsk 1979, ss. 248.

Dorobek badawczy nad dziejam i Wolnego M iasta Gdańska został ostat­
nio wzbogacony o książkę A. Romanowa, poświęconą prasie polskiej uka­
zującej się w  tym  mieście w  latach  1920— 1939. „Rozprawa stanow i — 
pisze au to r we w stępie — próbę monograficznego ujęcia zagadnienia, 
przy czym oprócz możliwie pełnej charak terystyk i poszczególnych cza­
sopism 'polskich, obejm ującej m.in. genezę, analizę zawartości, ewolucję 
profilu pisma, ukazanie k ierunków  i m etod oddziaływania w  zakresie 
spraw: politycznych, gospodarczych, narodowościowych i społeczno-kul­
turalnych, uwzględniono w niej również problem y organizacyjno-tech­
niczne oraz spraw ę stosunku władz gdańskich do działalności tejże prasy  
na terenie Wolnego M iasta” . Tym założeniom badawczym  odpowiada 
konstrukcja  pracy. Książka składa się z 7 rozdziałów,· z k tórych  każdy 
jest omówieniem jakiegoś istotnego problem u, m .in. początków prasy  
polskiej w  Gdańsku, jej podłoża społecznego, sy tuacji p raw nej i pod­
staw  organizacyjnych, finansow ych i technicznych. Zaw iera omówienie 
w szystkich ważniejszych polskich in icjatyw  w ydaw niczo-prasow ych w 
W olnym Mieście. O statni rozdział poświęcony jest analizie stosunku władz 
gdańskich do p rasy  polskiej w om aw ianym  okresie, ze szczególnym zwró­
ceniem uw agi na polityczne i praw ne ograniczenia działalności Polaków 
na tym  polu.

W poszukiw aniach naukow ych au to r w ykazał się im ponującą w ni­
kliwością i cierpliwością. Wobec w ystępujących braków  w zbiorach gdań­
skiej p rasy  polskiej i rozproszenia m ateria łu  badawczego zmuszony był 
penetrow ać zasoby w ielu bibliotek i archiwów. Nie zawsze dawało to 
pozytyw ne rezu lta ty  i nadal o istnieniu niektórych pism  w iem y tylko 
ze świadectw  pośrednich. Poza próbą odtworzenia pełnej bibliografii p ra­
sy polskiej Wolnego M iasta Gdańska, stanow iącej podstawę wyjściową 
pracy, i poza kw erendą tej p rasy  A. Romanow przeprow adził także sze­
rokie badania w  zespołach archiw alnych k ra ju  oraz w  Poczdamie i M er- 
seburgu, korzystał również z niektórych m ateriałów  Politische A rchiv 
des A usw ärtigen Am ts, w Bonn.

A utor definiuje pojęcie „prasa polska W olnego M iasta G dańska”, 
przyjm ując, że są to czasopisma od dzienników po kw arta ln ik i włącznie, 
„ukazujące się — niezależnie od języka, w jakim  je drukow ano — z ini­
cjatyw y polskiej w  sam ym  G dańsku bądź też dla odbiorców gdańskich 
przeznaczone, choć drukow ane poza granicam i Wolnego M iasta, w  oby­
dwu w ypadkach służące interesom  polskim ” (s. 6). D efinicja ta  uw ypukla 
najbardziej istotne zagadnienia podjęte w om aw ianej pracy.

P raca zaw iera dokładny opis pow staw ania i funkcjonow ania prasy  
polskiej w Gdańsku, charak terystykę  olbrzym ich trudności, z jakim i 
spotykały się te in icjatyw y. A. Romanow wyliczył, że w okresie 1920—
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— 1939 ukazywało się w  W olnym Mieście 60 czasopism, w czym 30 ty ­
tułów  stanow iły dodatki. N ajliczniejsza była grupa pism  inform acyjno- 
politycznych (8 tytułów), lecz tylko do 1926 r. były one redagow ane
i drukow ane na miejscu, później w ydaw ano je bądź jako m utacje prasy  
krajow ej, bądź jako w ydania samodzielne przygotow yw ane na terenie 
Polski i przeznaczone do kolportażu w Gdańsku.

Romanow ukazuje, w  jaki sposób i w  jakim  zakresie przenoszono 
z k ra ju  spory polityczne. Siedzi walkę między Narodową Dem okracją, 
C hrześcijańską D em okracją oraz obozem piłsudczykowskim , k tó ry  w la­
tach 1930— 1939 zdobył ostatecznie przew agę nad konkurentam i. Nie­
m niej, co zostało silnie zaakcentow ane, polska prasa inform acyjnopoli- 
tyczna w  spraw ach ogólnonarodowych zachowywała jednolite stanow i­
sko, broniąc praw  Polski i Polaków  zagrożonych nieprzyjazną polityką 
władz gdańskich. Efektywność tych działań była nie tak  m ała, zwłaszcza 
do 1926 r., później — po przejęciu in icjatyw  w ydaw niczych przez ośrod­
ki w k ra ju  — pozycja tej p rasy  uległa znacznemu osłabieniu, szczegól­
nie po 1931 r.

A utor poświęca wiele uw agi prasie niem ieckojęzycznej, k tó re j za­
daniem  było szerzenie polskiej m yśli politycznej i gospodarczej „w śród 
obyw ateli gdańskich narodowości niem ieckiej nie znających języka pol­
skiego, a także wśród m ieszkających w G dańsku Polaków, k tórzy pod 
w pływ em  germ anizacji stracili kon tak t z mową ojczystą” (s. 130). Pod­
kreśla, że mimo pew nych sukcesów tych in icjatyw  były to osiągnięcia 
nieproporcjonalne do zaangażowanych środków. Spowodowało to osta­
tecznie przerw anie edycji naw et najbardziej znanego z grupy tych pism 
dziennika „Baltische P resse” . '

P raca zaw iera w m iarę pełną charak terystykę pism  społeczno-poli­
tycznych, zawodowych, młodzieżowych, sportowych, m orskich i gospo­
darczych oraz kulturalnych . Aneksy, zestaw ienia i tabele pozw alają czy­
telnikow i zorientować się w  typologii tej prasy, częstotliwości, długo­
wieczności, wiele inform acji dotyczy in fra stru k tu ry  prasow ej, zaplecza 
technicznego, ekonomicznego, system u kolportażu, wysokości nakładów  
itd. Pozytyw ną stroną książki jest związanie m onograficznie rozum ianej 
historii p rasy  z szerszym  kontekstem  ją  określającym . Dlatego też Ro­
m anow odpowiada przy  okazji na Wiele py tań  dotyczących życia Polonii 
w Gdańsku; często też m am y w książce do czynienia z w ielką polityką. 
W konkluzji czytamy, że polskie czasopisma nie zostały należycie w yzy­
skane przez rząd Rzeczypospolitej „w akcji in tegracyjnej społeczeństwa 
polskiego w G dańsku wokół idei narodow ej” (s. 236).

Na zakończenie w arto  może zastanowić się, czy w  pracy  nie powinno 
znaleźć się odrębne, chociażby w postaci podrozdziału, omówienie (wy­
starczyłoby m etodyczne zebranie rozproszonych w niej inform acji) w y­
jątkowości i specyfiki pracy dziennikarzy i drukarzy, zatrudnionych w 
polskich pism ach i zakładach graficznych w  W olnym  Mieście. Poza tym
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au to r pom ija, chyba niezbyt słusznie, zjawisko rozchodzenia się w Gdań­
sku polskich czasopism w ydaw anych w k ra ju  i nie adresow anych do od­
biorców na tym  terenie. Prawdopodobnie był tam  znany „Ilustrow any 
K urier Codzienny”, którego oddział redakcyjny  znajdow ał się w po­
bliskiej Gdyni i k tó ry  w swojej polityce w ydaw niczej uwzględniał tak  
problem atykę morską, jak i hasła obrony polskości Gdańska. I jeszcze 
jedna uwaga, pod adresem  raczej już edytora, k tó ry  nie wiadomo dla­
czego nie zadbał o wprow adzenie do pracy  indeksu osobowego. Uwagi 
te, przede w szystkim  o charakterze postulatyw nym , nie ważą na pozy­
tyw nej ocenie książki, godnej polecenia, z powodzeniem w ypełniającej 
istniejącą do tej pory lukę historiograficzną.

Wiesław W ładyka

Tomasz S z a r o t a ,  Okupowanej W arszawy dzień powszedni. Studium histo­
ryczne.  Wyd. II rozszerzone, Warszawa 1978, s. 703.

Słuszne w ydaje się odnotowanie powtórnego w ydania książki Tomasza 
Szaroty Okupowanej W arszawy dzień powszedni tak  z uw agi na poczy­
nione popraw ki i szerokie uzupełnienia o/ charakterze bibliograficznym, 
m erytorycznym , jak też ciągle żywą i niezapom nianą pamięć tego okresu.

W porów naniu z w ydaniem  poprzednim  praca została dość gruntow nie 
przeredagow ana, poprawiona, dopełniona przez wprowadzenie nowej istot­
nej części, poświęconej nastrojom  i postawom. Pom im o tych  uzupełnień 
zachow any pozostał zasadniczy cel autora: opis życia mieszkańców m ia­
sta oraz system u rządów okupacyjnych.

P rzystępując do omówienia pracy  niżej podpisana czuje się zwolniona 
7 gruntow niejszego jej omówienia, gdyż zostało to dokonane p rzy  oka­
zji pierwszego w ydania, chce zająć się natom iast niektórym i tylko kw e­
stiam i.

W śród w ielu zalet książki T. Szaroty w arto  wskazać na zasadniczy 
jej — jak sądzę —  walor, to jest podjęcie przez au tora  kw estii znacznie 
szerszych niż zakreślone obszarem ty tu łu . P raca  trak tu jąca  o okupowa­
nej W arszawie dotyczy nie tylko m iasta i spraw  z nim  związanych, ale 
i spraw  ogólniejszych, składających się na dzień powszedni okupowa­
nego k raju . Nie tylko wszak udziałem  W arszaw y była zm iana w arunków  
bytowych: system  kartkow y, czarny rynek, charakterystyczna m oda czy 
zm iana sta tusu  „praw nego” obyw atela w  czasie wojny, wreszcie nie ty l­
ko w krajobraz stolicy wpisana została „dzielnica zam knięta” . Te w szyst­
kie wym ienione zmiany, widoczne i odczuwalne od pierw szych dni oku­
pacji, dotyczyły w szystkich nieom al m iast polskich. W arszawa stanow i­
ła in tegralną część okupowanego kraju , stąd  narracja , wnioski i kon-


